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Człowiekowi idei i jego dziełom 

należy się cześćl 

. I 
dziły w ciasnym pomieszczeniu Muzeum I organ Tow. Krajoznawczego "Ziemia'. 
tłumy zWiedzających . Bo tez słowa dopuścil się fa/szu, lub nieścisłości, po­
mówcy wypływa/y z serdecznego ukocha· i dając o Muzeum w numerze monogra­
nia przeszłości, z wiary w lepszą prz}- I ficznym Księstwa ŁOWickiego te oto sło­
szloŚć. Wyrył się W mej pamięci na- Wa: "Kto chciałby przekonać się, co 

W numerze 21 "Łowiczanina" W ar- zaWsze taki oto obraz: Była w Muzeum moze sprawić praca jednostki, niech zwie­
tykule p. t. ,,0 szkolę" skrzywdzona zoo wycieczka ze wsi Retki, prowadził ją dzi Zbiory ŁOWickie. Nie sposób jest 
stała pamięć człowieka, który nietyłl<o p. Piotr Pawlina, - Ś. p. WI. Tarczyńsl<i nietylko wyczerpać, ale nawet streścić 
nie zasluzyl niczym na zlekceważenie pod wpływem szczerego zaciekawienia całego bogactwa Muzeum... Na szcze­
ale którego każdy, kto go znał, czczt przybylych,-przemawiał gorąco, z ust gólną uwagę zaslugują przedewszystkiem 
joWtn;ten. starca padły slowa: "nie upadła Polska niezliczone dokumenty historyczne, Więc: 

S. p. Wladysław Tarczyński duży nasza,-zagrabili ją wrogowie, ale Bóg rozporządzenia i przywileje z podpisami 
szmat życia przeznaczył na ciężką grabieżców każe,-raczej oni upadną, a ośmiu panujących polskich od Zygmunta 
zmudną pracę, mającą na celu nie własn~ Polskę odzyskać musimy wolną".-Pod Augusta począwszy; dalej bardzo W,lżne 
korzyści, ale dobro społeczeństwa; ś. p. wpływem słów natchnionych, pod wpływem dokumenty wojskowe polskie, pareset 
Wł. Tarczyński zlekceważył nietylko wy. okazywanych pamiątek śWiętych, zgięli autografów różnych dygnitarzy kościelnych 
gody osobiste, ale nawet podstawy swe. kolana starsi, aby nie uszło nic uwagi i świeckich naszej Rzeczypospolitej; liczne 
go zdrowia,-odmawiał sobie snu,--odma- młodszych, słuchali klęcząc, panowała autografy poetów i pisarzy polskich, nie 
wiał intensywnego odżywiania, byleby za- cisza, każdy pochlaniał myśli, tchnące wyłączaj~c takich jak Mickiewicz lub 
oszczędzone tą drogą pieniądze dopoma- umiłowaniem kraju, w proste, a szczere Słowacki; dWie szafy ksiąg i pism z ubie-· 
gały mu do urzeczywistnienia idei. Pra- dusze padało zarzewie czci dla Polski. głych stuleci,-obrazy, portrety.-Osobną 
gnął zebrać rozproszone tu i owdzie Niezawodnie w takich chwilach bu- grupę stanOWią wartościowe zbiory klej­
cenne, narodowe pamiątki, aby stały się dzila się w duszach Księżaków chęć po- notów, przeważnie antyków wszelkiego 
własnością narodu, dostępną każdemu. znania kraju drogą oświaty i takim nieza- rodzaju, jak: zegarki, drogocenne taba­
W onych zwłaszcza czasach, kiedy I wodnie chwilom zawdzięczamy, że szkoly kierki, naszyjniki, pierścienie i t. d. i t. d_o 
w szkołach niewolno było wykładać OZie-I w ŁOWiczu posiadają już obecnie tak du- Obok nich bogata kolekcja broni, orde­
jów Ojczystych, kIedy książka polska, ży odsetek uczniów z pośród synów księ- rów i części strojów wojskowych; zbiór 
obrazująca uczciwie przeszlość naszą tak żackich. Nie rozpofządzamy W tym porcelany, teki haftów, sztychów i map 
w rękach nauczyciela jak i ucznia była względzie statystyką, ale wiem od p. dawnych, szafa specjalnie archeologji po-
przestępstwem,-zbiory ś. p. Wl. Tar- Wacława Jezierskiego-wizytatora szkól, święcona .... powtarzam, nie sposób wyli­
czyńskiego mialy olbrzymie znaczenie. Żf' ten objaw radosny nie zaznaczył się czyć wszystld ego. A obfite działy spe­
Ludzie umieli poznać się na głębokim dotychczas w żadnej szkole tak silnie cjalnie księstwa dotyczące, obejmują one 
znaczeniu idei Ś. p. Wł. Tarczyńskiego, jak w ŁOWiczu. takie bogactwo dokumentów i przedmio­
oddawali mu ~ajcenniejsze pamiątki po Przytoczę tu zdanie ŚWiatłego gospo. tow~ch pami~tek, że już dzisiaj wszelkie 
przodkac~. Zbl.ory r?sly z zadziWiającą darza z ŁOWickiego Wasilewskiego, dru. studJ.a, pośw.lęcone kulturze d~wnego 
~zybkośclą, co les~ ~Iezbity~ dowodem, kowane w "Ziemi":-"Za mojej młodości ŁOWIcza, ~ me ~p~rte n~ t y C,? zbIOrach. 
Jaką cześć wzbUdZIł. ~~h Tworca. nie znałem na wsi człowieka, który zda. byly~y ~alzupełmel chybIOne. Tu .auto~ 

Wysta~czyło welsC w progi pracowni wałby sobie jasno sprawę, że jest pola- wymlen.la . cały sze~eg dokumel~tow . I 
tego. czlowle~a.' aby wy~zuć Jego niepo- kiem, nikt z otoczenia, w jakim znajdo- przedml~tow. I konczy sło~a~llI: ~Ie 
s~oh.toŚć. NleJednoluotnte dane mi było walem się podówcz·as, nie objaśnił mnie, P?trzebule~y chyba pod.kreślac, la~ wtel­
WIdZieć ąo przy pracy. . ze byliśmy narodem samodzielnym. Dziś ku znac8en~e mają te zbIOry dla. kSięstwa, 

. P.okolk mąły-krotkl~, twarde posła- pod tym wzlgędem jest zupełnie inaczej, wszak to nletylk~ martwy. matenal nauko­
me tuz obok warsztatu,-Istna pustelnia,- trudno znaleść człowieka, któryby nie wy, wszak to Wazne ogmsko kulturalne; 
przeróżne narzędzia rzemieślnicze i uko- czuł się polakiem". daleko na okolicę promieniujące." 
chane, ś~ieżo nadesz~e zbiory;-sam se- Powyższe oświadczenie stWierdza, ZWiedzając Muzea prOWincjonalne 
gregowal, sam pod Ide lał, uszkodzone na· że ŚWiadomość narodowa powstała w Czechów, Szwajcarów, podziwiałam cześć 
prawiał, podpIsywał, aby przedmiotem go- ostatnich zaledwo dziesiątkach lat,-za- tych narodów dla pamiątek przeszłości. 
towym .wzbogacić umiłowane Muzeum. wdzięczamy ją takim siewcom, jakim był Niejednokrotnie ubogie zdawałoby się 

WIdywałam tego zasłużonego czło- Ś. p. WI. Tarczyński. przedmioty zgromadzone były we wspa-
w.iel<a w pracowni-pustelni niejednokrot- O Muzeum Ś. p. Wl. Tarczyńskiego nialych pomieszczeniach, niejednokrotnie 
n.le wyczerpanego fizycznie, ale zawsze pisano Wielokrotnie, zawsze z pełnym w specjalnie pobudowanym gmachu, W 
sl.lnego duchem, z zadowoleniem pochło- uznaniem, oczywiścte częściej w gazetach kosztownych olbrzymich szafach oszklo­
mętego pracą - i zywiłam dla Niego galicyjskich i poznańskich, aniżeli war- nych,-.smutno wypadło zestawienie z ubo­
Cześć. Ta cześć potęzniała, gdy wsłuchi- szawskich,-może dlatego, że Warszawa gą oprawą zewnętrzną bogactwa Zbiorów 
wała~ się jak objaśniał w Muzeum;- nie chciała zwrócić czujnej uwagi wrogów w Łowiczu. Z jakim pietyzmem konser­
gdy Ujmował w ręce drżące pamiątki na- na ten skarb narodowy.- wowałaby Szwajcarja takie skarby!-I kie-
szej przeszłości i mówił o nich, twarz Gloger, ten istotny krajoznawca oglą- dy ś. p. Wl. Tarczyński wyrażał obawę o 
Mu pałała, OC7y rzucały iskry. dał Zbiory z prawdziwym wzruszeniem, los swego umiłowarlia po jego zgonie, 

. Rok 1908, ~ m~stępnie lata 1911, 12, tWierdząc, że przeszły one wszelkie jego nie przypuszczałam na chwilę, że obawy 
13 lIcznych wyCIeczek w ŁOWiczu, grom a- oczekiwanie. Trudno przypuścić. aby jego mogą być uza sadnione! 



2. Ł O W l C Z .A N l N. 

Po dłuższej niebytności w ŁoWiczu, I W ~ . ni· ł 
doszła mnie Wiadomość, że był jakoby Ooze \.:.;18 O. 
jakiś "znawca", który z "calą znajomością 
rzeczy' zadecydowal, że "Zbiory po Tar­
czyńskim nie prtedstawiają istotnp.j WiU­

tości". Nie wiem I{to bylonym sędzią,­
nie pytam, bo wystarczył mi sąd Glogera, 
i odczuwane wrażenia zWiedzających. 

Ostatnio spJtykam się W "Łowiczani­
nie ze zdaniem p. Zorjana, aby Zarząd 
miasta przeszedł nad muzeum Tarczyńs. 
kiego do porządku dziennego i nie obmyś­
lal, gdzie ma je ulokować.-Jest to obra­
za wyrządzona nietylko pamięci Zmarłego, 
ale również i tym, którzy sldadali swe 
dary, wyzbywając się pamiątel< rodzin­
nych,-co wyplywało z głęboko 7rozumia· 
nej ofiarności spolecznej,-tego cennego 
uczucia, które oboWiązuje do usza'l1owa­
nia, nie zaś zlekceważenia czynów, stąd 
plynących. Wszakże" ŁOWiczanin" godząc 
się na wyrządzenie krzywdy tylu ofiaroda· 
Wcom, tymsamym zamyka sobie drogę 
do dalszego nawoływania do ofial ności 
na wszelkie cele, nie licząc się z tym, 
że ci ludzie którzy składali swe pamiątki, 
jako obrażeni odwrócą swą ofiarność od 
Łowicza, kierując ją w stron~ Inną. 

Polska, rozpoczynająca budowę 
samodzielną od podstaw, nie ma prawa 
lekceważyć dobrych czynów najlepszych 
swoich ludzi, zwłaszcza, że w dzisiejszych 
zmaterjalizowanych groszoróbstwem cza­
sach. nie posiadamy nadmiaru ludzi ide· 
owych, zlekceważenie i obraza jednych, 
może podciąć energję w innych. 

Wyszedłeś, Panie, z prastarej śWiątnicy, 
Z przybytku Twego między ludu tłumy, 
Gdzie kornie chylą czoła swe grzesznicy 
I szepcą modły. Wtórują im szumy 
Trącanych wiatrem kiści szmaragdowych 
Starych kasztanów, co kryją bezbiecznie 
Omszone :.Jury. Tłum w szatach godowych 
Klęl<8 i śpiewa: Chryste, cześć Ci wiecznie 
Niech będzie, Wielki, śWięty ofiarniku! 
Idą aniołki biale, kłonią się sztandary, 
Sypią Ci kWiaty, lilji tłum bez liku 
To nieWiniątek wspaniałe ofiary! 
Cztery przybytki Ci tu uczyniono, 
Raczyłeś spocząć W nich choć luótką 

[chWilę, 
O, przedłuż w wieki krótka chwilę oną 
Prosi m, o Panie, choć c 'ski tyle! 
Więc, sl<or.ś wyszedł Wir' boży Synu. 
Z ciszy świetlnicy, UCZ% aszej duszy 
Siedzibę sobie, W '- '! rl..u\..h pokornego 

[gminu, 
Co klęcząc serca grzeszne swoje kruszy. 
Lecz w tych, co dumnie Wznoszą swoje 

[głowy 
I pną się w \Vyże, by spoglądać drwiąco 
Na rzesze zdążające za Synem Jehowy 
I zraszające ziemię tZIł gorącą, 
Nie przystań Twoja - to głupcy, zaiste, 
W ich sercach nigdy nie zamieszkaj, 

[Chryste! 
H ołobotanlea. 

PARĘ SŁÓW 
przed od~awiedlią la obelgę. 

Czy jedynie drogą odebrania Muze­
um lokalu, ŁOWicz może pozysl{ać bursę 
dla uczniów? Niezaprzeczenie, - bursa 
pOWinna być-alE:: i Muzeum-ta .szkoła 
w obrazach i rzeczach- dostępna dla 
wszystkich jak to nazWał gospodarz Wo Wtedy ~dy rządził car, stróżem prawa byla 
lek z Łaguszewa i inni ma prawo do ży- nahajl{a. Dzisiaj, gdy się sami rządzimy, 
cia. Mądry i dobry lekarz nie zabija mat· stróżem prawa powinien być każdy z nas: 
ki, aby mogło narodzić się dziecko,-on Kto carsl<ie prawo omijał, usprawiedliwił 
będąc obecny przy narodzeniu człoWieka się tern, że to prawo było mu brutalnie 
z jednaką pieczołowitością czuwa nad narzucone. ~ tak czyni dzisiaj, ten już 
tego matką· Inaczej ro~~muje p. Zorja~, nic nie m. Joje uspraWiedliwienie. 
Jednym zam~chem ptOra c~ce obalić Wtenczas pr,·wo służyło wyłącznie caro­
~mac~, z takim tru~em stawll:łOy. Czy I wi i jego ,)oplecznikom, dzisiaj służy 
Jedyme na g.ruzach Jednego dobra '!l0.żn? każdemu obywatelowi bez względu na to 
tworzyć erugle? Czy to zasada .chrzesllJan czy jest wytwórcą, czy teź odbiorcą, czy 
ska, Jedn~mu od.ebrać a drugter~1U dać~- też kupcem, czy kupującym. W tenazas 
Cóż sądzIć bę~zle o ~ym mlo.dzleż, ktora patentem obywatela byla "błagonadieżnost" 
wyc~owywać Się będzie w taktm lok.alu?- dzisiaj patent obywatelstwa wydaje opińja 
Jeśh w gm~chach, ~rabow~n'ych ntegdyś publiczna. 
przez wrogi rząd, mema miejsca dla uczą- Wtenczas temu Ido by chciał zrobić 
cych się, pOWinien. powstać d0f!1,--:-wsza: jakąś słuszną uwagę, moskal zamykał usta 
k~e korzys!ać z mego będ~ dZiecI całej grubjańską obelgą: "mołczy śWinja!" 
o~ol~cy, meohże całe ~su~st~o. z!oż~ Dzisiaj oboWiązuje dobre wychowanie. 
ple~lądze na ten cel,-m.ewątphwl.e Je~h Bo wtenczas panowało barbarzyństwo, 
akCja P?prowadzon~ ~ędzle odpowie dOlO, dzisiaj zaś kultura. Kto tego nie zrozu­
powstame. gmac~, Jakiego poza~droszcz~ miał, kto roie przejąl się duchem czasu, 
in.ne okolice kraJu. Bo czymże Jest n~J' ten narażony jest na popełnianie fatalnych 
~Iększy, wydatek, rozłożony na. duzą błędów, jeżeli nie gorzej. 
tloś~ osob? Budowa d~mu .trwać musI czas Po tej przedmowie przechodzę do 
p~wlen, są.dzę, że okol!czm g.ospodarze m.o- faktu konkretnego. Przygnębia nas droży­
gllby przyjąć na stanCję po Jednym ucznIU, zna, chcemy z nią walczyć, szukamy 
byłby t~ ładny przykład samopomocy. winowajców, zapytujemy. UspraWiedliwia. 

N.le uszczuplać-ale twor~yć, jąc się kupiec zwala winę na fabrykanta, 
me. burzyć-ale budo\\ac, .. fabrykant na dostawcę, dostawca na wla. 

gro~adzlć . bogact~o narodowe wmn!śmy, ściciela surowców i tak bez końca. Takie 
a WięC zbiOry ~Isto.ryczne,-te. rehk~Je gołosłowne wyjaśnienia nie zadawalniają 
narodu z odpowled.ntą kons~rV:'~lmy CZCią· nikogo. Urzędy państwowe walczą, lecz 

Antela Chmtelmska. na razie to tylko walka kancelaryjno-papie­

* * Komu 1~a sercu leży przyszłość Kraju 
Kto ważność chwilt bt"eżąceJ docenia. 
Nt'echaj me zwleka, gdy ma to w ~wyczaiu, 
Aby Pożyczkę nabyć Odrodzem·a. 
Niewolą dług ą znękana i wojną 
Od synów Matka żąda dzzś pomocy 
Wzęc spzesz z aalltną ochotną i choiną, 
By Kraj swych wrogów nie uległ przemocy. 

rowa. Tu może przyjść ze skuteczną 
pomocą prasa, bo jest i żywem słowem i 
dokumentem. Napisano właśnie satyrkę 
w celu otrzymania publicznego wyjaśnie­
nia-Ido ma ponosić winę za sprze czność 
taksy rządowej i rzeczywistej ceny mydła, 
które to wyjaśnienie, wskazałoby faktyczne· 
~o Winowajcę drożyzny na ten artykuł 
pierwszej potrzeby. OdpOWiedzią na sa · 
tyrkę była.... obelga. Nie zrozumiano 

I nawet tego, że fabrykant i kupiec nie 
pOWinien lżyć swych klijentów, bo z nich 
żyją. Zwłaszcza 8dy klijent brzydząc się 
kurstljącymi plotkamI wypowiada się 
ctv.'arcie ze szpalt p-!sma, co daje możność 
publicznej odpOWiedzi tą sarT'ą drogą, a 
Więc kompletnego zrehabilitowania się i 
tern wytrącenia tematu plotkom. Prawda 
nie boi się światła dziennego i nie jest 
obrazą. Satyrka nie była "krytyką", bo 
krytyl<ować może tylko rzeczoznawca i to 
nie w formie ~atyrycznej. Jakkolwiek też 
nie byla strzałą skierowaną W osobę fabry­
kanta-kupca, to jednak odegJała rolę strza· 
ły, która ugodziło osobę i akurat W samo 
oko. Bo widać nie było dostat~znych 
środków skierować ją do właściwszego celu. 
Nie zrozumiano tego wszystkiego, przeto 
odpOWiedź na obelgę podaje się poniżej 
w zrozumialszym języku, w miejscu prze­
znaczonym na humor i satyrę, a powyższe 
przeznaczam dla Ciebie czytelniku. Na 
tern kończę nieporozumienie i Więcej s~ę 
w tej spraWie nie odezwę, bo szanuję 
Twoją kulturę, jak też i pismo, które nie 
jest bynajmniej areną do osobistych 
wycieczek, w gorszym znaczeniu tego 
słowa. Gie. 

Kronika mieJscowa. 
Kalendarzyk. 

. I tątek : f Serce Jezus. Barbary 
Sobota Jana 
Niedziela Antoniego 
Pontedziałek Bazylego Wielk. 
Wtorek BI. )olenty W. 
Środa Bennona B. W. 
Czwartek Innocentego M. 

Wschód słońca o g. 3. 40, zachód o g 8 m. 19 

- Egzaminy. Rok szkolny kończy 
się, egzaminów wstępnych państw. gim­
nazjum żeńskie im. J. U. Niemcewicza 
urządzić nie może, ze względu na zupeł­
ny brak miejsca we wszystkich klasach. 

Dyrekcja państw. gimnazjum Ż. wie­
rzyła i ufata, że społeczeństwo przedsię­
weźmie czynną akcję kupna lub wydzier­
żawienia domu W ŁOWiczu na gmach 
szkoln)' i umożliWi przyjęcie dziatwy gar­
nące: ,I~ do ODU szkól średnich.-Prze­
chodZI pierwsza polowa czerwca, a może 
mime i druga, a projekty rozszerzenia 
gmachu dla szkoły z6stają w krainie pro­
jektów; energja pojedyńczych jednostek 
wzmaga się, chciałyby nieba uchylić tym 
zbolałym rodzicom i proszącej dziatwie, 
która Woła: "weźcie nas do siebie, uczcie 
i wychowujcie, my-to przyszłość wasza, 
ziszczenie pragnień waszych, aby polska 
stać się mogła silną, gospodarczą i nie­
zwyciężoną; potrzeba nam Wiedzy i uro­
bienia charakterów, zdobyć je możemy 
w szkołach naszych, do których wzdycha­
liście w czasach niewI li,-Tak przemawia 
do nas dziatwa szturmująca do drzwi 
szkół średnich.- Weźmy pod uwagę tę 
nagłą potrzebę i przy:zyńmy się do roz­
szerzenia gmachów szkolnych, do otwo­
rzenia podwoi tych domów prywatnych, 
które może niezupelnie odpOWiadać będą 
narazie wymaganiom szkolnym, lecz będą 
mogły pomieścić Większą liczbę uczącej 
się młodzieży i zapewnić lokal dla perso­
nelu nauczycielskiego. 

Zwróćmy uwagę, czy W Łowiczu nie 
znajdzie się ludzi i którzy sami będąc 
przykl~dem nie potraf ją wpłynąć na 
włościanina, aby ten otworzył kufry i dal 
kapitał na budowę gmachu na szkolę 
średnią?-



ŁOWICZANIN 3. 
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. .Włościanin. nie d~wał dotąd może! uroczystości wewnętrznej; 2) odłożyć eg-otwarta wystawa prac ręcznych (sloid, 
~~enlę.~zy, bo me. ro~u~la! potrz~by. nau- ' zamina wstępne do czasu powakacyjnego. rysunki, pismo, glina, fizyka) w gimnazjum 
·kl,. dZls on ob~dzlł. Się ~ chce dac wIedzę Bliższe wskazanie terminu nastąpi wkrót- męskim. Wejście na wystawę 3 marki . 
. dz~e~ku, le~z Int~ltge~CJa zamożna i bar· ce, po uzyskaniu instrukcji od Rządu. Dochód całkowicie przeznacza się na 
·dzlej zamoz.na .mech,aj. stanie się przylda- Dyrekcja fundusz wycieczkowy dla młodzieży 
,dem w swej oflarnoscl. , . Państwowegor Semin. Naucz. mającej się udać w czasie wakacyjnyrri 

. ąmachy ~zl<ol~e muszą. powstac me w LOWz"CZU. do Beskidu Zachodniego.-
kledys, a dZIŚ, nIe czekajmy lepszych .. . .. Dyrekcja gtmnaz 'um 
.czasów, bo młodzież jest, żyje i rośnie, -.- Z. gImnazjum ks. J. PO",8to~skleg? y -
więc nie zaspakajając jei potrzeb traci. W n~edzlelę d. 13 czerwca nastąpi zakon "1 - Z Teatru. We wtorek 15-go czer· 
my kC'lpitał dusz i charakterów.' czeme .roku szkol.~ego: O god~. 10 rano Wca odwiedzi znów nasze miasto, towarzy-

Dyrekcja państwowego gimnazjulT' w. koścIele po - pljarS~lm, będzIe o~pra- stwo. operetko~o -. komedjowe z udziałem 
żet. -o Wierzy nadal, że poczynione wlon~ uroczy~te nabozenstwo, po ktory~ ul~blen~a tutejszej publiczności Wacława 
,kroki w .• Ierunku rozszerzenin ~machu będzIe pośwIęcony sztandar harcerskI, Kltmowlcza, Tym razem program zapo­
'szkolnego, społeczeństwo podtrzyma i wykonany ~ zakładach sierot na Tamce wiada "wieczór humoru i śmiechu" t. j. 
w, jesieni będzie można ohvorzyć klasy ~ War~z~wle .. Po nab~żeń.stwie na Rynku ~yją~ki z operetek, i fars. Komedje, Bale­

~ rownolegfe, a Ministerstwo zezwoli na Im. KOS~lUszkl odbędzl~ .Slę uroczyst~ść ! clk ~ t. p. Sądząc z dotychczasowego 
.egzaminy wstępne w sierpniu t. j przed wręczema szt~ndaru mIejscowym druzy- fP~zyjęc.a sympatycznego zespołu p. KlImo-
rozpoczęciem roku szkolnego. St. Cw nom harcerskIm. r wIcza, prawdopodobnie teatr będzie pelny. 

. . . Popis gimnazjalny odbędzie się na .. 
- Z Panst~owego Seml~arjum Nauczy- boisku w ogrodzie przy gmachu szkolnym, I. -: ~o .pp. handlowcow, .prze~~słowcow 

't:elsk.lego. w lowl~zu. W ?n1U 3 czerwca, gdzie uczniom promowanym będą doręczo- I rzeml~slmko.w.. Z P?lece~la M~n1sterstwa 
. Se~lna~Jum przYJ,ęło goścI z Warszawy ne świadectwa z wykazem postępów Wyznan R.ell~IJnych I. Ośwlece~la PuIJlIcz 
~ hc~ble 123 osob ... W wycieczce wzię- rocznych. Wieczorem tegoż dnia ucznio- nego po~aje Się d,o w.ladomo~cl, P: P, pr7.v 
dl udZiał: Szef SekCJI szkolnictwa powsze- wie odegrają Zemstę za mur granicz- mys!owcow, kupcow I rzemleslmkow,:t..e 
~hneg?, Mi~isterst~a Wyznań Religijnych ny" hr. A. Fre&y. rok szkolny zakończy się w dnia 15 

1 . Ośwle~ema Publicznego, Zygmunt Gą- Pożądanem jest, aby Rodzice lub czerwca r . . b. . . . 
slOro~skl;. ~aczelny. In;pek~or, Włady- opiekunowie ucznióW w dniu popiSU zapi- Y'f ro.kn 1920/21 dla 20 przynaJm~eJ 

:sław Złoblckl; naczt?lmk wydziału progra- sali swe dzieci na Pożyczkę Odrodzenia, uczmoW Jednego zawodu lub zawodow 
\~owego Maq~n Relter; ~r?f. Politechni- tak jak to uczyniły wszystl<ie gimnazja P?krewnych będą utworzone klasy spe-
ki,. NoakowskI; Prof KaZimIerz Stabrow- Warszawskie. Niech każdy uczeń ma CJalne. . . . 
:skJ, Artysta Malarz; Dyrektor Szkoły swój kwit o dopełnionym obOWiązku Iloś~ godzm . nauczama tygodmowo 
.szlenkera, Władysław Przano~ski, Szko- względem Ojczyzny. ustala Się. w gramcach. od 9 do ~2-tu! 
1a Sz~en.kera ... z P. ProfesoramI; Kursy Na- Uyrekcja gimnazjum zapras7a wszyst- kan~ydacI ~o klasy I-ej .muszą 'posl.ada~ 
.uczyclelt ~lojdu przy Szkol~ Sz.lenkera. kich RodziCóW, Opiekunów oraz wszyst- zaso~ n~u~1 eleme~tarneJ, odpowiadaJąceJ 
jednocześme przybył do Semmaqum Dy- kich, którzy darzyli gimnazjum tutejsze conaJmn.leJ 4 oddzIałom szkoły pow-
ifekto.r P.reparandy w Zduńskiej Woli, P. P. swoją opieką i sympatją. szechnej. ., . 
KręcIcki z kolegami. Podczas wspólnego Dyrekcja gimnazjum panstwowego . Dla mmeJ przvgotowanych utrzymuJe 
posiłku · przemawiali p. Dyrel<tor Przanow- im. ks. ]. Poniatowskiego. Się nadal klasę przygotowawczą· 
:ski, Dyrektor Jacyna Prof. Stabrowski. ..... Zapisy na Jok przyszły dokona się 
Nastrój wytworny Wprowadził chór Szkoły -:- ~kutkl swawoli. d~lecl. W~dzimy b.ez~łocznie w celuystalenia ilości oddzia-
Szlenkera swoimi koncertowimi produk- C?dZlenme. gr? ":lady dZiecI, wałęsaJ~cych !ow. I. zaangażowama nauczycieli. W myśl 
<cjami. Goście oglądali procesję Bożego SIę bez opieki I bez celu p.o ulicach, Istmeją~ych rozporządzeń właściciele 
-Ciała oraz zwiedzali miasto. Wycieczkę plac~ch, ogrodac~. ~edne z. mc~ l{fadną~ zakla.dow. przemysło~ych, handlowych i 
:spotkało na kolei, Seminarjum z orkiestrą co ~Ię .d~ z woz~w, mne z~leraJą opa.łkl rzemleślmczych obOWiązani są do dnia 
,na czele i odprowadzało ją rÓWnież na pa~,lero~ow, aby le prz~roblć n.a ,~tytom?- 20 czerwc~ r: b. zapisać do szkoly 
:stację i żegnając i żałując, że tak bardzo ~e , a mne. sw~wolą I orgamzuJą pSie Dokształcającej w gmachu gimnazjum 
mili goście już odjeżdżają. flg~e. W .medzlel~ 6 b. 1!1' 'prze~ -połu- m.ęskiego W god~inach od - do 8-ej 

dmem byliśmy śWiadkami, lak Jeden z wieczorem wszystkIch swoic ników 
- Matura w Seminarjum. W dniu 2 takich bezkarnie wałęsających się po ulicy nieletnich. Zapisy będą trwać . -.luziennie 

<czerwca odbyło się uroczyste wręczenie chłopców uwiesi! się u wozu. Sport ten oprócz śWiąt i niedziel. 
~wiadectw ukończenia Seminarjum Matu- dziecko przypłaciło kalectwem na cale Wyciąg z ustawy przemysłowej 
~zystom tej szkoły. ŚWiadectwa doręczał życie,. albowiem nogi dostały mu· się w obOWiązującej (zbiór praw tom XI, cz. 2-ga.) 
Delegat Ministerstwa W. R. i O. P., kolo I zostały połamane. Art. 119. "Jeżeli dla nauczania nielet­
inspektor Krajowy, Ks. Pr. Jan Gralew- Przybywa Więc społeczeństwu nowy nich pracowników zakładów przemysło­
:ski wobec Dyrektora Seminarjum ŁoWi- ciężar i kaleka. Ale słuszną kar~ pono- wych będzie utworzona szkoła o progra­
-ckiego D-ra Wl. Rogowsliiego, Dyrektora simy; nad dziećmi takie mi pOWinni czuwać mie wyższym, niż szkoła ludowa jednokla­
Seminarjum Tomaszowskiego, Prof. Ta- starsi, policja (przy wieszaniu się samo- sowa, natenczas właściciel zakładu 
<leusza Antoniewicza; Inspektora Okręgu chodów) i t. p. Dla tych dzieci trzeba przemysłowego obOWiązany jest dać moż­
Lowickiego, Inż, Teodora MarkieWicza; stworzyć ochrony i wychowywać je. ność uczęszczania do niej i tym nieletnim 
-wszystkich P, p. Nauczycieli Seminarjum _ Niebezpieczni miej'see. Droga tuż pracownikom zakładu, którzy mają śWiade-
-oraz wszystkich uczniów Seminarjum. ctwo szkoły początkowej (powszechnej) 

SWiadectwa ukończenia otrzymali: za mostem Wiodąca na cmentarz kole- jednoklasowej lub z nią równo'rzędnej: 
Bełz Konstanty, Dobiński Stefan, Falow- giacki, a należąca do ministerjum komuni- Kierownicy zakładów, u których pracu­
:ski Kazimierz, Gajda Feliks, Jaraczewski kacji ma bruk do połowy zerwany, i W ją wspomniani nieletni obOWiązani są 
Gracjan, Kukula Antoni, Kunikowski utworzoną w ten sposób wyrw~ wpadają przestrzegać, aby ~i nieletni uczęszczali 
Stanisław, Lewandowski Eugenjusz, Mi- zarówno przechodzący jak i przejeżdżający, do szkół w czasie na to przeznaczonym. 
kołajczyk Władysław, Niedzielski Włady- przeklil1ając pauujące tu nieporządki.. Kto w oznaczonym czasie nie zapi­
~ław, Nitkowski Andrzej, Plak Franciszek ~oni~waż reszta. kami~ni powoli się sze do szkoły Dokształcającej młodzieży 
Redzisz Władysław, Rogowski Józef, Usuwa-n1edl~.o m.oze byc wstrzymana (do lat 18), pracującej w rzemiośle, prze­
Sieczkowski Stanisław, Strynkiewicz wszelka kom~n1ka~J~. myśle i handlu, ulegnie karze do wysokości 
Bronisław, Taczanowski Władysia w Wal. . -: Zagrozona 8C1~na. Na rynkn K~ś: mk. polskich 200, na zasadzie kodeksu 
-czak Stanisław, Wiśniewski Serafin, Za-' CIUszki. s~czytowa śc~~na. domu dawmeJ karnego z :utykułu 365·a." 
wiślak Józef Żarkiewicz Franciszek i p. KaZimierza Trawmsklego coraz bar- Kterownik Szkoty DokształcaJąCej: 

, • ; dziej odchyla się od przyle~ającego do 
- Zjazd miesięczny nauczycieli. Mi- niej domu i zagraża runięciem. A że sil-

nisterstwo Wyzn. Reg. i Ośw. Publiczne- ne Wiatry zachodnie stale u nas panujące 
go wezwało P. p. Nauczycieli wszystkich mogą się do tego pl=zyczynić to nie UIE­
Seminarjów do przybycia na zjazd mie- ga WątpliWOŚci. Władze miejskie Winny 
sięczny W dniu 14·ym czerwca do Wej- zwrócić na to uwagę, gdyż następstwa 
łJerowa na Pomorzu. byłyby fatalne. Upadająca ściana może 

W zWiązku z tą okolicznością Rada spowodować śmierć lub kalectwo licznych 
Pedagogiczna Seminarjum uchwaliła: 1) w w tvm punkcie przechodniÓW. 
roku bieżącym nie robić publicznego zam-, - Wystawa w gim1azjum ks. Józefa 
knięcia prac szlwlnych, ogl aniczając się' Poniatowskiego. W dniu 13 czerwca r. 
W pospiesznej likWidacji czynności,-do b. o godzinie 12 w południe zostanie 

- Zabawa w Arkadji na fundusz za­
pomogowy i bibliotel{ę dla funkcjonarju­
szów, miejscowej policji została oatożona 
na 20 czet' wca. 

Na zabawie tej między wielu inne mi 
atrakcjami będzie wyścig na rowerach, o 
którym informacji udziela i przyjmuje za­
pisy p. Henryk Kreutz ul Zduńska oM 4, 

- Mydło. Miejscowy urząd Wal. 
ki z Lichwq zarekWirował jednemu z kup­
ców miejscowych wagon mydła, Część 



4. 

tego mydła przekazano POWiatowemu Wy­
działowi AproWizacji , który ma rozsprze­
dać ten pożądany obecnie towar mieszkań­
com miasta. Obecnie uczuwa się brak 

ŁOWICZANIN 

Tydzień polityczny. 
..M 24. 

LÓ 
Sprzedaję na pudy mydła W c ałym mieście, co sprzyja sze- ·x- Na Polskę ze wszech stron pa-

rzeniu się chorób wszelkiego radzoju. trzą zawistne oczy sąsiadów. Wrogowie rano od 7- 9 i od 8--91/2 wiecz~ 
.. . '. starają się zachwiać naszą powagę pań-

Poswlęcem~ sztandaru druzyn. Dnia stWa i prowadzą !intrygi, ruzsiewając Ulica Wjazdowa Nr. 2 LASS. 2358-3-1 
13-go b. f!1. t.. J. w nadch~9zącą ~iedzi~- spi'zeczne wiadomości o naszych dZlala­
lę odbędzie s~ę uro~~ystosc pośwlęce~la I niach wojennych i o życiu wewnętrzym 
sztan~ar.u druzyn miejscowych, na ktorą narodu. Oto Bolszewicy, Niemcy, Czesi, 
uprzejmie zapraszamy wszystkich zainte- i litWini uknuli spisek W Paryżu, aby 

Ogłoszenie. 

resowanych. wspólnemi silami dolwnać nowego roz-
Komendant Obwodu Ks. Lowic/Jiego. bioru Polski, wyznaczyli sobie odpowie-

W niedzielę, dn. 13 czerwca 1920 r. 
o godz. 1 po pol. w sali Stow. Rob. 
Chrześć. w ŁoWiczu przy ul. Piotrlww­
skiej odbędzie się 

Wł1LNE ZEBRANIE 
Inwalidów Wojennych Rzeczypospolitej PolSkiej 
i Wdów po pole!łych t zaginionych ni wojnie. 

_ Ile kosztuje mydło "Nobla"? Urząd dnie d~ielnice. Hasłem. do ws~ólnego 
Walki z Lichwą i Spekulacją oznaczył ugerz~ma na Polskę miała b.yc ostat­
cenę 80 mk. kilo-3~mk. funt. Sprzeda- ma (nleUdall~) ofenzywa bolszewlc.ka; " 
je się czasem po 85 mk. kilo-34 mk. funt, -~- Pomimo ws~ystko .naszej arn~JI 
za kartkami aprowizacji kosztuje 120 mk. ~przYJa lo~ szczęśc.la: WOjska .Polsk~e 
kilo-48 mk. funt, jedna z kooperatyw Idą ~aprzod, wyl~wl.aląc ~krywaJące s~ę 
sprzedaje po 155 mk. za kilo-62 mk. funt. oddzl~ly bolszeWickie, ktor~ W c~asle Uprasza się o przybycie jaknajliczniej. 
Warto by się przyjrzeć uważniej temu cen- ostatnich walk prz~d~rly Się pomiędzy Również uprasza się p. p. Posłów ziemi 
nikowi i spytać kogo należy, gdzież są .Borysowem a, BovruJsl~lem. . łowickiej o przybycie na powyższe zebra-
klucze do tej lami~łówki' -x· Wogole sytuaCja pomyślna. WOJ- nie. 3arzqd 1:wiq%l(u. 

. . . ska polskiE." na pólnocy i południu odno- "'!'-~~_~_ ""'!_~_~""'!_~_~~~'!'!!!!"!!!!"!"!!!!!'!!I!!!!!!'!!I!_~~ 
., -:- OfJar~. P. p. Maqa. I Ir~na Kę· szą swietne zwycięstwa. 

pmskle,. Maqa Rudko~ska I MarJ~ ~iem- -x- Wojska nasze dotarly na północy 
ska zlozyły na schr.omsko dla, dZieCI na do rzeki Soszy. Bolszewicy na północy 
Korab~~ Mrk. 56.5 jako do.~hod z ~rzą- i na poludniu starają się przelamać nasze 
dznoeJ Ich ~tara~lem 10terJI fantowej W stanowiska i nacierają znacznemi silami. 
szkole koleJOWej. Wojska nasze śmiałemi wypadami udarem-

DYliEKCJA 
państwowo gimnazjum żeńskiego 

im. J. U. Niemcewicza, 
- Bielizna kradziona. Przy reWizji niają nieprzyjacieloWi posuwanie się naprzód 

osób podejrzanych zmaleziono następu. zabierejąc promy i wiekszą ilość lódek, zaWiadamia Sz. rodzicóW, opiekunów u­
jącą bieliznę: 1) Prześcieradlo białe z przygotowanych do przeprawy. Sytuacja; czennic i przyjacibl mlodzieży, że dnia 12: 
lit. M. P. w rogu kWiatek. 2) Przeście- bądz co bądź poważlia. 'b m . . O godz. 9-ej rano UJ kaplicy gimna­
radło białe z monogr. A. S. 3) Podszy-I ·x· W tak ważnej chwili ludowcy zjalnej odbędzie się msza śWięta na zakoń· 
cie biale pod kołdrę z ząbkami z jednej "Piastowcy" z Witosem na czele przy- czenie rolm szkolnego. O godzinie -5-ej 
strony. 4) Koszula damskia biała z wy- czyniają się do obalenia rządu. Prezydent po pol. tegoż dnia odbędzie się W gma­
szyciem na przodzie "Helena". 5) Ko- Minisb óW Skul ski zgłosił dymisję gabinetu chu szkolnym popis gimnastyczny, wy­
szula damska z haftem na przodzie i z przed Natzelnikiem Państwa i otrzymał stawa robbt ręcznych i rysunkbw oraz roz­
literami T. A. 6) Koszula damska nowa aprobatę. Za wynikłą stąd konsekwencje danie cenzur. 
nieużywana biała ze stemplem fabrycznym odpOWiadać będą Witosiki. Przyczyną Dzień ostatni w szkole zakończy się· 
na ~ękawie. 7) Koszula męska, bia,la, tego ~roku gabinetu była opozycja "Pia.' zabawą .uczennic klas starszych, ~rządzo­
napis atramentem 66. znaczek malenki stowcow" w spraWie calkowitf'go sekwe- I ny będZIe bufet przy współudZiale sz. 
czerwony obok. 8) Koszula męska bia- stru ziemiopłodów, którą projektował rząd. I rodziców i pań z miasta. Dochód na po-
la w paski z satyny. 9) Ręcznik bialy i życzkę państwową· 
z monogramem F. B. 10) Koszula mę- ---------------
ska biała z napisem atramentowym ,,60" 
i 2 małe znaczki czerwone i inną bieli­
znę. Poszkodowani mogą się zglaszać 
do Komendy policji dla obejrzenia. 

OFIARY: 

Na plebiscyt na Górnym Śląsku: Dzieci 
ze szkoły w Rudniku z · okazji imienin 
nauczycielki Dobnyńskiej mk. 40. 

Na czerwony Krzyż: Szczepan Ja-
rota mk 50. ' . 

Na uniwersytet żołnierski w Łowiczu 
przv bataljonie zapasowym 10 p.p: Klub 
urżędników Państwowych mk. 500. 

Na żołnierza polskiego na froncie: 
Sędzia Bogatko złożone przez Zofję 
Wasiak wskutek pogodzenia się z oskar­
życielami Rochem i Antonim Jankowskimi 
mk. 50, Sędzia Bogatko zlożone przez 
Józefa Zdulskiego wskutek pogodzenia 
się z oskarżycielem Wojciechem Szewczy­
kiem. mk. 100. 

Na urządzenie bezpłatnej pralni i łaźnI 
dla biednych: Oficerowie i żolnierze P. K. 
U. zebrano w charakterze kary za niesto­
sowne zachowanie się na Starym Rynku 
jednego ze swych żołnierzy składaja mk. 
200 jako zapoczątkowanie składek na cel 
wyżej wymieniony. 

Na instytut źydoznawczy: Klasa VI 
gimnazjum żeńskiego w ŁOWiczu mk. 106. 

Humor i satyra. 
OGŁOSZENIA DROBNE. 

Jakby· rozmawiali ze sobą "Erem" i "Gie" Woda Amer,kańska przywraca siwym 
po swoich "aałyrkach". włosom ich pierwotny kolor, niszczy łupież i pow-

." ,. strzymuje wypadanie włosów. Zakład Fryzjerski 
Erem. , (śmieJąc Się szyderczo) Coz Koziarskiego Rynek Kościuszki 11. 

chciałeś . mnie zmusić bym tłomaczył się I ---- _-.-'-.----- --.------

Przed .sp· ołeczeństwem dlaczeno tak dro- EIJasz Klra~b~u~ zgubił paszport wyda-

d 
. dł ',> o ny przez władze memleckle 23590 

go sprze aJę my o. 
G1·e. Spodziewałem się tego po to­

bie dawny obywatelu m. ŁOWicza. 
Erem. Niema glupich! Ja zamiast 

tego szperałem. szperalem ... Wiesz chcia­
łem. tak .. dowcipnie zbyć twoją satyrkę, 
zamydlić... Wreszcie znalazłem wiersz 
Rozbickiego i przy pomocy jego dowcipu 
porównałem Cię do ŚWini, która swym ry­
jem potrącihl mnie o but. 

Do sprzedania stare trzyszybowe okna w 
dobrym stanie. Wiadomość u E. ·Balcera Nowy 
Rynek N212. . 236() 

Abram Icek C,ngler zgubił paszport wy-
dany przez władze ni-emieckie. 2362 

Kryst,na Wicke zgubiła paszport wydany 
przez władze niemieckie. 2363. - -~ .--

Helena Rozensztejn zgubiła paszport wy 
dany .przez władze niemieckie 23M. 

Gie. Hm ... Człowiek strZela, Pan Bóg s,-! do sprzedania szczeni~ta rasy .,pon-
k I . ter." Korabka browar. Wiadomość u MosŁo wskiego. 

U e nosI ... 
Erem. ??? Kępka Jakób zgubił książk~ żywnościowI! 

G · M' I b t I k l i prosi o złożenie w Magistracie. 2:)66. 
te. lerzy em W ,,0 ywa e s ą g o-

wę", trafiłem w "but". I Rosental Szlama Chaim zgubił paszport 

E (t f · ) A ! W'd' wydany przez władze polskie. 2367. 
rem ryum uJąco co 1 ZISZ. 

Lepiej daj za wygranę, zostaw mnie Majer Szulim Gold~zmit zgubił paszport 
W spokoju, bo jeszcze w coś gorszego wydany przez władu polskie. 2368. 

możesz mnie trafić. Ignacy Mikucki zgubił książkę żywnościo-
Gie. To prawda. Tego bym już nie wą za N2 240 i uprasza o zwrot do Magistratu 2369. 

chciał... Niewdzięczne to pole do popisu. Helena Ciećwierek zgubiła paszport. 
Przeto daję za wygraną. . Schowam ' SWo- wydany przez władze polskie w Łowiczu. 2370. 

je strzaly dla bardziej estetycznego celu. Maszynistka rutynowana ma wolne popo-
gie. łudniowe god7.iny. Łaskawe oferty pod lit. "M. S.'. 

uprasza o składanie w redakcji. 2373. 

___ W~y_d_a_w-,cy::.....:_K_am_iII_a_T::...:r..:.:a:..:..:w:..:..:in:.::..::· s:..:..:k=a...:i..,:K:.::a=r..:.o.:...1 ..:..:R:!...yb=a:..:c=k=i'~o--............ ,.-=-,;-----;-;--__ ---;_--:--____ -=-R:.:e:.::d=a::.kt:.:.or Felicjan Chyliński. 
Druk K. Rybackiego w ŁoWiczu. 




